
Warszawa, dnia 20 grudnia 1933 r. 
(Numer styczniowy) 

ORGAN GŁÓWNEJ KWATERY HARCERZY 

Gawęda Naczelnego Kapelana. 

ukazuje się 
20-go każdego miesiąca 

W święta miłości i pokoju. 
Kochany Wodzu! 

Za kilka dni zasiądziem do tradycyjnej wieczerzy wigilij- 
nej, — Rozpoczniemy okres świąt Bożego Narodzenia, które 
przez swe obrzędy i pieśni przeniosą nas znowu w odległą 
dal czasu... Przed wyobraźnią naszą stanie znowu żywo owa 
Noc Błogosławiona, w której 

„Z nieba wysokiego zstąpił Bóg an ziemię, 
ażeby do mieba 'wywiódł ludzkie plemię", 

Błogosławiona Nóc! — Wyczekiwała na nią ludzkość, — 
ludzkość pogrążona w odmętach nędzy moralnej, bałwochwal- 
stwa, błędu, nienawiści społecznej... ludzkość znękana Śświado- 
mością swego stanu. 

I nadeszła ta upragniona Chwila! — Chóry anielskie oznaj- 
miły Światu „wesołą nowinę* o narodzinach Zbawiciela- 
Lexarza schorzałych dusz ludzkich. — Nad znękaną ziemią 
rozległo się błogie, radosne: „Chwała na wysokościach Bogu, 
a na ziemi pokój ludziom dobrej woli". Z radością niekłamaną biegną do szopy betlejiemskiei pasterze i królowie — przed- stawiciele rzesz ludu i możnych tego Świata. 

Już przeszło dziewiętnaście wieków obchodzi cały Świat chrześcijański pamięć tej Nocy. I rok rocznie — nawet w dniach klęsk, woien — budzi Się w sercach chrześcijan ra- dość w dzień Bożego Narodzenia. 
Tajemnica tego radosnego nastroju leży w tęsknocie, która drzemie w każdej duszy ludzkiej: w tęsknocie za sprawiedli- wością społeczną, miłością i powszechnym pokojem. I dziś jeszcze aczkolwiek chrześcijaństwo w swym kilko- nastowiekowym pochodzie poprzez „Narody ziemi* niewątpli- wie wycisnęło swe piętno na kulturze ludzkości — brak nam tych szczytnych cnót wzajemnego współżycia ludzi i narodów, cnót — które na świat przyniósł Chrystus! Namiętność jednostek, klas czy narodów — nieopanowane, lecz podsycane, robią swoje: stwarzają atmosferę nieznośną, przykrą, duszną. 

„Nie jesteśmy pewni iutra; — w społeczeństwach panoszy się mesprawiedliwość społeczna i na iei podłożu wyrosłe zbro- dnie. = Narody zibroją się coraz, więcej i żyją pod grozą wi- szącei nad niemi wojny. 
Jakżeż ten obraz życia daleki od ideału, jaki my — har- so — widzimy w świetle nauki. Chrystusowej i naszej ide- 

Uczynna miłość bliźniego, — braterstwo narodów — po- kój powszechny — toż to hasła, dla których realizacji praco- 
wać chcemy całe życie! — 

I patrząc na współczesne życie, na ogromną falę niespra- 
wiedliwości i nienawiści — falę idącą z siłą przeciw nam.., rę- 
ce nam mdleią, duch może wątpić poczyna w zwycięstwo na- 
szych haseł... 

Lecz oto rok rocznie płynie ku nam błogie: „Pokój ludziom 
dobrej woli!...'* Rok rocznie staje przed nami Zbawiciel i rzu- 
ca zapewnienie: „Ufajcie, Jam zwyciężył świat!...* „Błogosła- 
wieni pokój czyniący!...* 

I Święto [Miłości i Braterstwa, Święto pokoju dodaje nam nowych sił, napawa nas otuchą, pogodą, wzmacnia wiarę 
w ostateczne zwycięstwo Boskiej Idei. 

Lecz nam harcerzom — nie wolno na tern poprzestać. 
Nowych sił, — otuchy, i wiary, — które płyną w nasze 

serca w dzień Bożego Narodzenia, — użyć nam trzeba do dal- 
szej, intenzywniejszej pracy nad krzewieniem Miłości, Brater- 
stwa i Pokoiu!... 

Gdy zbierzesz Swą Gromadkę około choinki, gdy będziesz 
Jei składał życzenia „szczęśliwych łowów'... niech myśl Wa- 
sza zatrzyma się na chwilę, niechai poduma nad tem, jak po- 
imóc do zwycięstwa tei błogosławionei dla życia ludzkości 
Idei. 

Pomyśl o sobie i swoich chłopcach.. Co uczyniliście do- 
tychczas, aby się stawać coraz lepszymi „apostołami Królest- 
wa Bożego'* na ziemi? — Co robicie dla pogłębienia brater- 
stwa w gromadzie, w środowisku? — Co robicie dla budzenia 
w sobie i rozwijania chrześcijańskiej miłości bliźnich?... dla po- 
głębienia n. p. uprzeimości, rycerskości i uczynności?... 

Tyle jest różnych środków!... Czyście się zastanawiali kie- 
dy nad niemi? — Czy stosujecie jakie z nich w Swej służbie? .. 

Oto, iakie myśli nasunie Wam to Święto Miłości, Brater- 
stwa i Pokoju.! 

To Chrystus-Dziecię rzuca Wam te pytania — Wam, 
którzy przyrzekaliście służbę Jego Boskim Myślom! 

Czuwai! 

Ks. Marian Luzar — Czarny Kruk. 

      

Powodzenia w zimowych harcach i najlepszych 
Świął Bożego Jarodzenia życzy czytelnikom 

„W Kręgu Wodzów” Redakcja. . 
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   U cgniska wodza. 
   

Wychowanie obywatelsko-państwowe w próbach harcerskich. 
Młodzik i wywiadowca. 

Harcerzaw tym wi wa sam wytrwale 
kie te wiadomości i sprawność życiową, któreby mu 
wiły i udostępniły realizację służby Polsce i bl W 
on już wychowywany 

i kultu dla Polski i Je 
wycieczek, poznaje swoją mao ac okolicę 
podstawie swoiego przeżyc Musi już po di 

o udziale swej ziemi w histori Rzeczypospolitej 
harcerstwa wprowadza młodego chłopca na 
wychowania oby watelsk iEg0; , „poznania Polsk 
nie Polski taką, st z jej siłą, potęgą i jej brakanii, 
staje się źródłem dumy państwowej w duszach chłopców 

i źródłem nowych dróg, nowych prac, jakie oni dla Polski, 
jako przyszli obywatele, wykonać muszą. 

lież u chłopców wtedy rozmów, dyskusyj, pomysłów, 
a nad tem dominuje ukochanie Polski. Wprowadzony na tę 
kie gę chłopiec sam decyduje o swojem harcerstwie i składa 

ż p obietnicę, ale przyrzeczenie: : „Mam szczerą wolę ca- 
em życiem służyć Polsce". 

kk d znajomość swoj ego rezjonu i jego stosunku do 
re. Kraju, dokładne poznanie życiorysu patrona drużyny 
i kil ika postaci bohaterów polskich, wykazanie się praktycz- 
nie cnotą oszczędności, znajomość musztry. służby 
gier polowych, głównych podstaw orie 
umiejętność zasad obrony przeciwgazowej 

es ców 

    
ułat- 

     atmosierze drużyny harcersk 
symbolów odbył kilka, lub kilkanaście 

ograficznie, na 

    

   

   

    

   

          

          

  
    

           
     

     

   

riadawców. 

chłopca 
           

   

  

dzą one do nego, 

jako państwem, WE Polski 
i wewnętrzne obudzenie woli m czyrmieł 
służby dla Państwa, czemu wyraz daje chło w składa- 
nein 'w tym okresie próby, — przyrzeczeniu p rcerskiem, 
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jaki chłopca w tym 
wia mu obudzeiie chęci naśladownictwa 
poziawanie kraju prowadzi go do zrozumienia, dlacześ 
cerz miusi być przygotowanym do obrony granic Rzecz 
spolitej i tą drogą rowadza harcerstwo swego wychowa 
ka do zdobycia umiejętności tei obrony, do sposobienia 

woiskowego. 

Ćwik i harcerz orli. 
Ćwik to harcerz, który odbył szkołę społeczną, jaką jest 

obóz stały i jego życie, posiada Państwową Odznakę Spor- 
tową, zna dokładnie swoią okolicę pod każdym wzżę zlędem, 
zaprawia się w wyćwiczeniu marszowem, wszedł na drogę 
szkolenia zysposobienia wojskowe 

Fiarcer: lizuje poznanie Polski w całej pełni. Uko- 
obozownictwo wędrowne. Ono ułaty 

Polski wzdłuż i wszerz, sam powinien ią przej 
przez to najlepiej poznać. Ale na tym obozie 

musi nietylko poznawać, ale musi działać. 
służbą na obozie, oraz 

Od poi jedyńczego do- 
społeczne da i0r0- 

stematycznie 

  

Kult bohaterów. <echu 
iE orów    
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chanier 
mu poznani 
przemierzyć 
wędrownym już 

arcerz orli musi się wykazać 
udziałem w jakiejś akcji społecznej. 
brego uczynku przechodzi do prac 
wego dobrego uczynku, który zaprawia go s 

      

Sprawozdanie z działalności Rare. podkom. Krzyża i Meda.u N epodległości 
Przyjęto do wiadomości następujące sprawozdanie z e ą 

łalności Podkom złożone «pr dha Olbromsk Pod- 
komisja pracowała "od 1931 r. w składzi 
berger, Maria Wocalewska, Helena Sliwoy 
ska, Włodzisława EE Piotr Olewi , 
fer, Adam Miłobędzki, r. Igńacy Wądołowski, nż. Janu 
Rudnicki, kpt. Śtaałów. Sielecki, Jan Grabowski, Antoni Ol- 
bromski. 

Ponadto pracowały lokalne: Warszawska (Rud- 
i i zy. Wądołkowski), 

3 ki, Antoni Ol- 
Winc. Wierzejewski, kpt. Józef 

Henryk Dembiński i Jan Po- 
ii Jan Grabows Żeńska: 

1d ari 

18, ogółem z: kwalifi- 
z Mie ni — 20, 

ono — 314, przeka- 

  

         
      

      

  

sekcie 
TL. dołkow 

zka: (M. Wocalewska, m 
bromski), Poznańska: (kpt. 
Ratajczak, Leonard Skowroński, 
plewski), Wschodu: (kpt. ę 

ja Woąalew: ska, Fielena 51 
Zebrań w 1932—1933 r. odbyło s 

kowano 993 wni ków z tego na Krz 
na krzyż — 277, na Medal — 337. odrzu 
zano do innych komisyj — 45. 

   

         

                    

  

     

  

do społecznego wysiłku, jakiego nieraz w najrozmaitszej 
formie zażąda od niego państwo. 

larcerz orli winien poznać polskie morze, a poznawszy 
je, mieć n e wiadomości o mpolskiem wybrzeżu, 
polskiej żegludze i dziejach walk o morze. Harcerz Orli, aby 
odpowiedzieć wyrobieniu harcerskiemu w tym wieku, musi 
posiadać l stopień p, w, czyli musi zdobyć podstawowe wia= 
domości o obronie kraju, jak również wykazać się zorgani- 

zowaniem zbiorowej obrony przeciwgazowei w schronie 
praca 

  

      

  

  

    

  

wprowadza do swoich gawęd 
społecznego i państwowego Pol- 

ystkier najważniejś ze wiadomości o dorob- 
nym Polski i o jej roli w dziejach, oraz stosunkach 

z imem istwami. Znajomość ostatnich wal lk o niepodległość 
Polski i roli Marsz Józeia Piłsudskiego, jako twór- 
cy tej niepodległości i budowni czego Państwa polski egc 
jest rów treścią gawęd zastępu harcerzy orlich. Zi 
organizacyj młodzieżowych w Bol sce, oraz Organ: 

łecznych musi też weiść w program gawęd takiego 

Harcerz Rzeczypospolitej. 
Całą służbę harcerską na tym stopniu cechuje stosowa- 
i propagowanie zasad prawa harcerskiego w życi 0S0- 

i społecznem. Gawędy zastępu larcerzy Rzplitej, 
jego zaprawa społeczna, poznanie P' rogą wędrowiic- 
twa, powinuy dać harcerzowi o tem wyrobieniu zrozumienie 
stosunku jednostki do państwa. Musi mieć otwarte oczy 
na l e. y społecznej od państwa, powinien zdawać 

sobie sp państwo wobec tych p iest grupą nad- 
*drtą. Znajor Mość tradycji niepodległościowej w  harcer= 

dziejów walk o niepodległ udziału harcerzy w tych 
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stwie, 

walkach, poznanie roli dzielnych Po aków w budowaniu pań- 
stwc wi a pizedewsz tkiem ideału harcerza-oby=     

znajomość konstytu Rzplitej i 
od zdobycia niepodległości w jej poszczegól 

nach życia — to tematy gawęd i prac harcerzy | 
tej 

       

      

z tem poznaniem teoretycziem idz 
anizowanie udziału gr 
znej i kierowanie nim, współdziałanie w 

pracy ŚRO OE zdobycie umiejętności 
I stopień p. w. lub służba wojskowa). 

acji państwa zrozumienie, 

w parze pracą T€a- 
jy młodzieży w ja-     

    
      i akcj 

jednej z 
obrony Kra 

Uświadomienie 

  

    

  

two jest sa RD i źródłem siły narodowej, poli- 

  

        

że 
Zw ekonomicznego, kultural! 2 winno cecho= 
U Rzeczypospolitej. Na ALL arcerstwQ 

musi umieć patrzeć z punktu widzenia Byte czhości dla Poł 

   akj a nam próby i praca harcerska, musi 
Ww jego realizowaniu odczuwa jednak dzie 

mowy brak zbioru gawęd na poruszadę tu 

zagadnienia, brak Vademecum harcerza-obywatela, 
iastępnej ga- 
Ryś-Ociec. 

    

  

  

tematy 

Jak sobie radzić, mimo tego braku, napiszę w 
wędzie. 

boży, w£. dotych- W akcji zimowej, obejmującej kursy 
"5 tys. młodzieży i czasowych obliczeń weźmie udział okoł 

yzny harcers 

Zjazd redaktorów prasy harcerskiej odbył się w dniu 8 bm. 
w Warszawie. Obradom zjazdu przewodniczył Naczelnik G. K. 

dh. T, Piskorski. 

Miedzynarodowe Biuro Sk. w Londynie tozestało kwestjo- 

nariusż, dot. organizacji przyszłych zlotów międzynarodowych, 

Zainteresowani mogą otrzymać kwestionarinsz w tekscie pol- 

skim u Komisarza Międzynarodowego G. K. 

  

stars 

    

    

  

Svaz Skautów Czeskich rozpoczął od je br. wydaw: 
z powrotem swój organ instruktorski „Vudce ako miesięcz- 

smo jest prowadzone, jak w 14 soprzędii ich latach nad- 
wo, daiąc wiele materjału drużynom do pracy. Sta- 

skautingu światowego, oraz czechosłowackiego, 
dział organizac itd., pozwal ją dokładnie śledzić życie 
skautowe bratniej naszei organizacji. (K. 
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Gawęda Naczelnika BOSS NACZ, 

BĄDŹMY UCZYNNI I UPRZEJMII! 
Jest często pra ktykowanym w harcerstwie zwyczajem, bę- 

dącym poni iekąd zarazem Środkiem wychowawc »„ nieraz 

słosówanyin w naszych drużynach, hufcach i chorągwiach, że 
przed rozpoczęciem noweg r0 etz adpu pracy rzucą się hasło, któ- 

re ze szczególnym naciskiem ma być realizowane w danym 
czasokresie. Zdarza się, że z podobną 5 
także Główna Kwatera, która przywiązując większe znacze- 
nie do urzeczywistnienia pewnej myśli, czy propagowania ta- 

kiego lub inhego zagadnienia, ogłasza dla ogółu harcerskiego 
jeś zasadnicze hasło. 

Tak właśnie stało się i teraz. Na ostatniej N. R. H. i na w 

dwa dni potem odbytej odprawie komendantów  chorągw 
przedstawiając swój program pracy, wystinąłermm dla całc 
orzanizacii męskiej Z. H, P, określone hasło, które chc ac 
aby było dominantą wszelkich poczynań, cechą charaktery- 
styczna zachowania się i ważnym wskaźnikiem postępowania 
farcerzy w nadchodzącym roku. 

   

          

    
  

  

Hasłem tem iest: 

Bądźmy uczynni i uprzejmi! 

Zdawałoby się. że są to postułaty tak bardzo zrozumiałe 

same przez się, zwłaszcza na terenie harcerskim, forsowa- 
nie ich u nas, to otwieranie otwartych drzwi, to wogóle trud 
zbyteczny. IPragnąłbym, aby tak było, — niestety jednak, stan 
faktvczny iest zupełnie inny, 

Od dłuższego już czasu obserwuję, jak bardzo r są 
obecnie nasi druhowie od swoich poprzedników i jak w 
cznym stopniw różnimy się w te mierze od skautów iych. a 

rodów. Mimo, że uczynność i uprzejmość są to zasady wyraź- 
nie w dekalogu praw harcerskich ujęte — stosowanie ich prz 

cież nie jest udziałem u nas przeciętnego harcerza, tak chłop- 
€a. jak i instruktora! 

  

    

  

  

      

  

     

  

Otóż musimy się teraż z ! Zróbmy wszystko, co tyl- 
ko w naszej mocy, aby przysłowiowa uczynnność harcers 
i mieodłączna, zdawałoby się, 
stały się prawdziw kanonem 
każdej chwili pitną w. 
otoczenia, 

    
od każdego skauta grzecznoś 

postępowania, powinna 

aściwością stosunku naszego do 

      

    
    

Na czem polega uczynność — chyba tłómaczyć nie trzeba. 
Bo choć praktykujemy ją, wszyscy zapewne do- 
skonale jej znacze z momentem przyjęcia nas 

        

   poięliśmy 

  

     

   
    

do drużyny i wpojenia nam „dziesięciu praw' 

Wyjaśnień pewnych natomiast wymaga może pojęcie 

uprzejmości, onoty o „ciężarze gatunkowym bezw: 

           mniejszym, niż uczynność, ale zarazem cechy osobistei 
iątkowo trudnei do przyswojenia sobie, o ile nie ma się 
to mówi się, wrodzonei. 

  

Wy- 
j, jak 

  

      adę i dopuścić do 
która tak bar- 

Ogromnie łatwo jest popaść w prze 

przekształcenia grzeczności w  uniżonoś 
dzo przecież nie przystoi jednostce o wysokiem poczuciu 
własnej -godnoś wolnemu obywatelowi, wobec innych rów= 
nemu. Uniżoność to wystaw samiemu sobie pieczęci nie- 

wolnictwa duchowego. 

Upr 

ście szczerem. 
dek. 

Nie wolno pozwolić, aby było z nią tak, jak wspomina mą- 

dry Monteskiusz („O duchu praw* Ks. czwarta): 

„Rodzi się ona z chęci „Jesteśmy 
grzeczni przez dumę: pochlebia nam dowieść naszem 
obejściem, że nie jesteśmy ludźmi ladajakiego stanu, 
i że nie wzrośliśmy w kole ĆPALI, którem gar- 

dzono we wszystkich wiekach” 

   

      

  

i rzeczywi- 

ych pobu- 

imość «musi być czemś bezpośrednien 
Wypływać winna z najszlachetniejs 

    
     

wyróżnienia się. 

    

     Nie jest tedy tak łatwo z tą grzecznością! Stosując ją, usil- 
nie baczyć musimy, aby nie zniżyć się do tego, że pod mister- 
nym płas. czykiem uprzejmo przemycać będziemy cechy, 
diametralnie z nią, jeśli chodzi o istotę rzeczy, sprzeczne, 

Bądźmy uprzejmie i uczynni! Ucieleśniając to hasło mi 
my wielką ambicję być tymi, których przynależność do kar- 

cerstwa poznawana będzie nie po mundurze i oznakach, ale po 
sposobie obcowania i według tego, że ustawicznie z dobrej 
woli i własnej os / pełnimy, pomni Chrystusowych wska- 
zań, służbę bliźniemu 

  

      
    

    

   

Czuwaj 

  

Tomasz Piskorski. 

  

© czem wiedzą drużynowi. 

Książka drużynowego. 
(Dokończei 

Radom drużyny należy 'poświęc adać karty i wp 
wać ma nich daty obrad, poruszame ternat t "hw 
Warto nie żałować miejsca dla tych, którzy odeszli A 

     

  

        arta" z druż 
ny i notować w poszczególnych rubrykach pod tytułem „Ode- 

I. 
    . imię i na wisi a. Rwa a l w ia 

> cere przycć 
iż nie, a uzupełnią je jeszcze 

ant topy, — 
ć isko korzystającego z urlopu, 

„ ce! urlopu i wymienić władzę, która go 

          
       

        

DY w: nace szkolnej i zacho- 
yM e obok nazwisk móty z zacho- 

wala, oraz l Ca postępów ujemnych w poszczególnych okr 
h ro i alarmowej drużyny 

„ bo będzie się zmieniał, jak go 
inać tu nię wypada. 

sprawności organizacyjnej, to. wspotmn 
ce nie może brakować (terminarza raportó 

zacy nych, ułożonego na cały rok kalendarz 
ze względu na swe doniosłe znacze 

w pracy diaz zajmować będą karty książki, mi zcżacć 

    

         
PALA karte 

sporządzi ć należy, przypor 

oro mowa 0 

  

    

   
    

   

: a) plam ipracy całej dru- 
nych zastępów. Wiem, że nie 

a s oddadzą te kat kon- 
troll prac zagłep w przez R a iż Acy drir y przez 

Hufi ec, / Chora | ODTacowy uni u 

     

            

„Na końcowych karta 
lamin druż 

ch kisie ążki winien być wpisany regu- 
ny, dostosowany do jej potrzeb. Oprzeć go można 

ie ramowego regulaminu dru zamieszczonym 
w. „Roczniku flarcerski m'*. - 

   
     

„Zdaję sobie sprawę, że niejedno jeszcze w 
kach trzeba będzie zamie: w oma ianej 

to spostrzeżecie i zrobicie jak będzie najl 
dnak na ostatku pomimeruiemy kartk 

oimy spis rzeczy. Widzę p 
eli Władz, którzy też chci 
IZ Uwag o prac 

m wadę ka 

    

      

       

  

i, a ma ostatniej 
awie zasępione oblicza przed- 

csiążce znaleźć miej- 
nawet wska- 

groźnym tytułem: 

    

   

    

   
drużymy, 
rtek pod 

    

  

    

    

  

„ Będzie to akt kurtuaz Obo- 

ostatnia uwaga. Tak ni wa iak tu po- 
ż „drużynów EPO. jak Wy tałcą 
     

da maj 
książkę prow: dziej e? N I Każdy drt 
zainteresowany i czeka, a wśród nich 

h owy jest tem 

Wilk Piewca. 

         





  
  

  

  
    

   
  

ZASTEPOWI 
  

| PRZY PRACY 
pod redakcją hm. Juljusza Dąbrowskiego 

  

  

  *       

  

      
Na Aerie BCE 

alęgł pola, 
wyc 

Śnieg za 
DRY v. 

mróz ściął z 
ieczek harcers        

  

         
    

ale na dłużej i 
kurs warciars 
daleką okolicę. 

    

eŚ 
A wsbi erzmy się choćby ka 
Dlaczegóżby miało być tak, że wakacje letnie 

są tak świetnie przez nas wykorzystane, a w czasie wakacyj 
zimowych. mielibyśmy się rozchodzić, życie harcerskie mi ialo- 
by zamierać? „Łatwo powiedzieć, trudniej wykonać 
nie kto z Was. pamiętając R różnych trudnościacł 
taka wycieczka jest związana ale nie będzie t 
te trudności nie są znów tak v wielkie! 

          

  

    

z 

      

Coprawda, nie moż 

  

a w zimie spać 'w namiocie, trzeba się 
więc postarać o lokal. Naiłatwiej o lokal szkoły powszech- 
nej, gdzieś — niedaleko od waszej siedziby, w niebrzydkiei 
okolicy. Robi się to bardzo szybko. Dziś — idzie się, lub 
dzie do Pana Kierow ni Ea tei szkoły, jutro, po otrzymanie 
s składa się, l s papier z prośbą o pozwoleni e 

lo! 

    

     

     

  

(do Inspektora Szkolnego w 
a krót i czas i dostajecie 

  

razem tened ch skiem wyc sczkow em (co łatw o spraw= 
dzić w kancelarii własnej waszei , która Spis schror isk 
posiada), bo tu nie potrzeba się nawet om © pozwolenie In- 
spektoratu, wystarczy porozumienie się z Panem  Kierowni- 
kiem Szkoły. Ża nocleg w takiem Schronisku, na spręży nowem 
łóżku, do którego dodany ie koc, płaci się 20 gr. od a 
Jeśli wreszcie nie aż Ss zkołą — nie jest tak trudno o wy- 
naięcie bardzo t KO jakiegoś prywatnego lokalu, W 
zeszłym roku za lokal na 15 ludzi przez 1 tydzień w Zakopa- 
nem zapłaciłem 14 złotych. Jeden złoty od chłopca! 

      

      

   

ekwipunek osobisty chłopców nie tak trudno w zimie, 
ponieważ oprócz Waszego zastępu pewno niektóre inne zosta- 
ną w domu i od nich wszystko można pożyczyć — koce, me- 

k     

  

  nażki itd. Pamiętajcie też o sankach! Koszta utrzyman 
Nie tak znów wielkie! Można je zmniejszyć przez to, że każdy 
3 Waszych chłopców zabierze z sobą pewną ilość zapasów 

rwnoś ciowych, które łatwiei „wynieść z domu”, niż brzęczą- 
a gotówkę - pasów skompletuje się obiady na ca-     
ły czas. Wtedy już Z ko niewielką sumę potrzeba będzie wy- 

7ać trze- dać na mleko, chleb, masło itp, rzec 
AG e. Siądź ż kartką i ołówki 

  

7, które zakupy 
iem w ręku, oblic 

ię urządzić. Nie 

  

    
   

       

    

    je, i Twoja wia A Ą która 
kiem zna. 

  

dyś 
doskonale się na wszyst- 

Ponieważ nie macie potrzeby wybierać się daleko — kosz- 
ta kolei nie pd duże. Pamiętaj w każdym razie, że przysłu- 
guje Wam ulga kolejowa taka, że albo będziecie płacić ćwierć 
biletu ie jako wycie zkolna (zaśw o ze 
szkoły), albo 18 proc, za Rozkazem Wyjazdu wojskow o 
który przez Komendę Chorągwi wystara Wam się Drużyny: 
wy. 

     

      

    

1w i ee 

    

ozpalić do Waszej 
nej herbatce. PPo- 
szych chłopców, 
ież ktoś starszy, 
cie do pozwole- 

— przez chłop- 

? Najpierw 
- |ub na spec 

i wszys GR Rodz. 
1 niech będzi w 
kania ich i namawiaic 

zd. Naciskami z dwóch stron 
Rodzice napewno s 

i  ohiasców 

     

   

    

    

przyczem na 
albo sami 
nia synom na wyj 

    

      
  

ców i przez Was, zgodzą! Pamięti 
tylko, że choć do Was mają szacunek, muszą wiedzieć, 
Komenda Drużyny bierze za wycieczkę odpowiedzialność, 

Kiedy już przekonacie Rodziców i dobiegają końca przygo- 

  

    

     

      

    

towania, o których przedtem pisałem, czas pomyśleć o progra- 
mie. 

Program, co będz lecie robić, obmyślicie według Waszego 
rozumu i według rad A Druhów z Drużyny. Co do 
k ek — to następuj ce mog Jam dopomó arcerz w 
polu** Wyrobk Obozow ni ietwo Z. Tryiski ego, „Harce     

  

młodzieży polskiej ” Schrei bera i 
dzi i zwierzat” Sopoćki i Grz innę. 
Ten artykuł nie jest poświęcony sprawie prog rakowe, — po- 
proście Druha Drużynowego, aby na podstawie artykułu z ze- 

Na Roch lu- 

     

  

      

  

    

    

       

      

szłego numeru „W Kręgu Wodzów' opowiedział Wam o tem. 

Kierujcie sie jedną myślą — żeby ta zimowa wycieczką 
pod względem charakteru swego, była możliwie najbardziej 
harcerską 

'rzeba ieszcze pamiętać, że nie zachowując zasad higie- 
ny — możecie prawdz szkodę FE ieść chłopcom, 

Od 5iery po otrz 1 tego numeru „Zastępo- 
wego” zakrz koło boybolo Rai — zróbcie ty wy- tmij 

zkę, macie czas do 15 stycznia! Wstyd byłoby « 

  

go zmarno- 
Ro. 

Zastępowy. 
Zastępowy powinien być ideałem dla swoich podwład- 

nycł 1, szczególnie w Z stępie, który został utworzony z chłop- 

tępowy, to człowiek — wzór do postę- 
ARE nie może on iednak zaprzestać tylko na pięknie 

brzmiących hasłach, musi być im posłuszny. Chłopców swo- 
jego zastępu om zainteresować zajęciami harcerskiemi, 

które jednak on sam powinien dobrze znać i im tem impono- 
wać. Rozwijać powinien zamiłowanie do życia harcerskiego 
przez dobrze prowadzone zbiórki, wyciec obozy. Zastę- 
powy musi być starszym od swojego zastępu, silniejszy, 

fizycznie jak i umysłowo. Według mnie zastępowy powinien 
być przynajmniej na jednym obo lub zlocie, bo to go pod- 

wyższa w oczach chłopców. Starać się też powinien, aby iego 
zastęp miał dobrą opinię i dobrze się prezentował. Zastępo- 
wy 'musi się koniecznie przystosować do zainteresowań 
członków zastępu, a jednocześnie prowadzić ich powoli na 
drogę harcerstw Na „radzie drużyny” broni on interesów 
zastępu, aby om nie był pokrzywdzony, lub co gorzej, pomi- 
nięty. Zastępowy iest żywym obrazem swojego zastępu, 
a więc powinien zawsze pamiętać o swojej godności. 

    

  

    
   

    

      

    

  

Jerzy Tenczyn Ossoliński 
6 W. D. Fi. 

| 

  REA 
ad 

    
£.

 

hi 

Ę 

  

Co robić z chłopcami, którzy w późnym wieku 
wstępują do harcerstwa? 

pierws moją myślą 
ać i co będzi a robi 

zastępowym, 
fumieoji WYM wi 

        Gdy stalem 
    

jak chłopców 
to dalej wszy RtG pójdzie Przyno- 

   
   ch zajmę,       SZA. j     

      

siłem różne książki, wykresy, mapy, co aa s dało, aby ich 
Ea e przygotować na Ill-ci stopień, pr osłem to 

już Z albo nie chcieli słuchać. (Nadmi eg że zastęp był 
z V gu | zjaloei. Gdy moje próby ku wzbudzeniu w nich cie- 
kawośći. nie przyniosły rezultatów, wziąłem się na sposób. Po- 
dałem im sporo podręczników, przyrządów i czas, do które- 
go mieli sami przygotować. W tym czasie robiłem z nimi 

czek. Pogoda, nie pogod 

©      - dużo w Z 
przerabi alem ćwiczenia, które były w zakresi e próby na sta- 

  

    

  

pień „tałodzi 
cho 

ie przy- 
le po pewnym czasie, zaczęli 

który się uczył łatwo orientował 
    

  

w 

lub z ni SB 
bo taki 

    
   

     
    

  

    

       

ę w terenie, stronach Świ atz w biegu harcerskim był c 
Roz ęło współzawodnictwo. 

dziło! Wszyscy złożyli próbę. Ale co robić dalej? Uczył 
nas tylko zdobywania stopni, nasi poprzednicy, ale co to nam 

  

    dawało? My chcemy iŚĆ naprzód, staliśmy się A 
siki, przez zdobycie III stopnia, 
sami! I tu odst nąłet n zastępów 

    

n na jutro napi 

  

mamy robić!'* Czytelr ik pomy A to leń, 
mu się myśleć i zastępowi dal plan pracy . 

zypuśćmy. ale kto ma pracować, wszyscy czy jednostki? 
alnie wszyscy! Zastęp plan pracy a ile tu było           

pomysłów i pragnień? Spróbi druhowie zastępo- 
a nie pożałuiecie! 

  

Bay 
wi tego systemu, 

Czesław Ringiman 

39 W. Dr. FH. Ź 

  

ĆWICZENIE ABSTYNE 

  

(Obrazek harcerski). 

   

  

Przyszedł zastępowy Tadek na sobotnią z 
„Sępów* i rozejrza! się po izbie, Odrazu zawwa: 
siek z Ryś podejrzanie szybko zakończy 
na jego widok. 

— O czem wy tam gadacie? — rzucił im nagle pytanie. 

— Ee, głupstwo, co tu wiele gadać — powiedział ociąga- 

rkę swoich 
„że Cze- 
rozmowę 

  

    

SR zresztą na ostatniej zbiórce mówił przecie drużyno- 
że u nas w drużyni ie są straszne skarżypyty i że to nie po 

harcersk 
— Słusznie — zwodził się , Tadek — nie należy na nikogo 

sk arżyć, chyba, żeby chodziło o rzecz, która może wszystkim 
a nawet samemu winowajcy, a i wtedy należy to 

wiedza obwinionego — o tem przecie także słyszeliś- 
cie od dY 

  

                     

  

  
   

    Fim, tak... — zgad się chłopcy. — No. to gadai Cze- 
siek, o co chodzi. 

- Ty gadai. 

— Dobrze. Otóż, Tadku, chodzi o to, że jrzedwczoraj Cze- 

Zbyszek wywąchali coś 
ywąchali? Cóż takie! 

A, że Zenek był... no, był „wstawiony” 
Ane tak — przerwał (Czesiek — popołudni UL, 

podchodzi do mni yszek i powiada do ucha „Idź, powąchaj- 
no Zenka”. Ja w śmiech: „Co za fo wąchać?" A ten nic: 
„Idź. pociągnij cin, a zobac. . Idę do niego, przykładam 
dla niepoznaki chusteczkę do do i iak nie wciągnę powie- 
trze, a tw odrazu „czystą” zalatuje, 

— No i cóż — spytał Tadek 
No i nie, cóż było robić i om d 

Ty coś zrób, tylko o nas nie gadaj. 
dlaczego? U nas w zastępie to tak nie można 

   siek 

  

na grach 
        

    

  

i będzie na zbi     

    

  

jedno gadać po cichu, a inaczej wobec swego brata harce- 
rza, to nie po harcersku, chłopaki. — Tak mówił Tadek, a ró- 
wnocześnie był strasznie załrasowany i zasmucony. Zenek był 

    

jednym z naimorowszych chłopaków w drużynie, a równocze- 
Śnie taki sprytny bęcwał, że wszystkich potrafił o swei racji 
przekonać, Szkoda było chłopaka, a iednocześ: trudna rada 
z jego przekonaniem. że źle robi. Właśnie jednak zjawił się Ze- 
nek a zaraz i reszta chłopaków. Tadek postanowił działać od- 
razi. 

— Chłopaki 
ać p, SĘ ko 

Gadaj, 
czes jek miał O stracha, bo nawet był w jednej kla- 

sie z Zenkiem i nie <nie co się może przytrafić, ale po- 
ł sobie: „Co gromady! i o wszy- 

i ojrzeli po sobie. 

  
     

  

powiada — musimy przedewszystkiem 
jemny wypadek w starszej gromadzie. 

  

  

  

   a O I cicho Tadek kiwaijąc się na 
krześle. 

— No i cóż — powtórzył twardo Zenek i hardo podniósł 
głowę. znać było, że postanowił się nie dać — owszem, to 
prawda, Cóż z tego. 

i poruszyli się niespokojnie: 

  

„Co to będzie*? 

- T     k — zaczął powol 
ch my probówki z kwa asami | kwiatki na wiosnę, a teraz wą= 
chamy Zenka... 

Krótkie śmiechy poderwały się w 
spofrzano na Zenka, zaraz umilkły, " 

c FE żeby się Zenek „wstaw 
eby) i poszedł z nąmi na wy 

dzi R paru grach w izbie, przekonanoby 
bazdźo mit idzie. A! iuż napewno po zapachu toby nicz: 
poznał, na w ycieczce pierwszy-by się zmęczył, a gdyby zaczął 
już częściej... 

— Czekajno — przerwał 2 Zenek — przejdziemy do 
czegoś innego. Cz si ażdej zbiórce i her- 
batce zastępu 0. gawędy o przy- 

Jak ni je. BY kielisz- 

   
ód gro    

  

    ez:      

  

    
   

  

     nai łatwii ei z kimś 
je rozumiem 

  

ra co? = 

a "te absty- 
astró| ożna było trochę 

wypić. Ja to wiem, bo mi tak. "Mój wii, co jest starszym w fa- 
bryce mówił. jak byłem w niego niedawno na imieninach. Aha! 
+ powiódł wokoło triumfującym wzrokiem. — Przez wódkę 
człowiek staje się naprawdę bratem i przyjacielem calego 
świata! — zakofńiczył mocno i spojrzał po towarzyszach, Chłop- 

o. 
Zenek zapalał się > Gie ej. 
nencje, o il 

  
          a   

    

  

  
       też spoirzeli po sobie. Miny mieli jakoś „ni epewne, jakby 

wNo, trochę racji, to on może i ma". Nagle Czesiek, 
najbliżej okna, zerwał się i zawołał. 

  

— Cicho! Słuchajcie! 

iś mocno piiany gość mówił przerywanym 
głosem: „Pa e.. tego.. gdzie.. tu ie. ulica Okopowa., bo 
ja tam mieszkam i. mie..." Wtem Tadek skoczył na krześle: 

— Zenek, musisz tego jegomościa odprowadzić do domu! 
Co nie za: 

    

  

  

    

  

0, iść z piiakiem? — spytał Zenek niepewnie, spuściw- 
szy nagle z tonu. 

Chłopaki spoirzeli na iego zakłopotana minę i ryknęli: 
śmiechem, A potem jeden przez dru 0 zaczęli krzyczeć: 

   „Tak! tak! Zenek odprowadzi „prz la całego Świata” do 
domu. Cóż gdzie twoje , prawdziwe tm aterstwo"? aha! gdzież 
sympati e pod wpły wem wódki! P Czemu się nie kwar 

idzicie chłopcy” OWO” Tadek gromadę—wódka nie 

zbl człowieka do innych, iak mówił Zenek, ale oddala, od- 
strwa od społeczeństwa, budzi niechęć do piiaka ze strony in- 
mych ludzi, A teraz jednak Zenek powinien odprowadzić do do- 
mu tego jegomościa... 

— A potem niech nam opowie, co go po drodze spotkało 
— przerwał Czesiek. 

— I co tamtego spotka w domu — dorzucił Rysiek. 
A na następnej zbiórce złoży sprawozdanie ze swezo 

„Łrópienia” — mówił Tadek — i omówimy jeszcze parę rzeczy 
w związku z abstynencją. Morowo, chłopaki! 

— Morowo! krzyknęły py” dnogłóśnie. A Zenek 
— trudno — musiał dać za przegraną i sam się przekonać co 
lepiej: Ć czy nie pi takie mu urządziły „Sępy** „Świczenie 
astma W.L 

  
   

  

          

      

  
    

    

  

   

  

    

    

    
    

  
 



   

  

JULJAN ZALESKI 43. W, D. H. 

POKAZ. 
każdą prawie uroczystość w drużynie, zastępy przygo- 
pokaz Zada em zastępowego jest wybrać pokaz, 

Biakiowi ny, ale nie trudny. Bardzo wymyślne i skomplikowane 
pokazy męczą samych chłopaków j naiczęściei nie udają się. 
Pokaz musi być żywy i wesoły. Na terenie naszej drużyny 
urządzałem pokaz, który zdobył sobie oklaski widzów ie 
zmęczył wykonawców. Pokaz ten zatytułowałem „Barometr. 
Calą dekoracji stanowi budka, zrobiona z dykty, lub tektury na 

licznych automatów. Kostiumy, nasze mundury harcer- 
Ś stara sukienka i chust Osoby, pięciu chłopaków. 

t następująca: na scenę wchodzi jeden z chłop- 
ców i w krótkim monologu opowiada, że wybiera się na wy- 
cieczkę. Rozgląda się po niebie, chąc wywró żyć sobie pozodę, 
spostrzega automat barometr, podchodzi uci 

, że kto wrzuci 20 groszy, ten dowie si 
będzie pogoda. Szuka pieniędzy, 
ca korbką. Zegar na automacie 

    
    

  

  

  

     

       

  

     

    

pokazije         

  

  
      
na; „Snieg* w tei chwili otworem umieszczonym pośrodku ze- 
gara, ukryty w automacie chłopiec, wydmuchuje e. OE 

qki na ciekawego. W czasie, gdy biedny otrze 
Ę wchodzi drugi chłopiec. też w pełnym ryn 

    Wywiaznie temat w czkowym. yci 
wystawić to- 

    ę rozmowa            

      

    

    

     

  

    

  

śmieje się z nich i pokpiwa. obaj nieszczęśliwi namawiają to- 
„ aby skorzystał z rady automatu, ciesząc się za iego 

porażki 4 namów ony przęz towa- 

. pokręca korbką. strzałka zegara wy- 
nka automatu otwiera się i wychodzi „Po- 

roryczna), biorą się pod, ręce i wesoło opusz- 

zawiedzeni natu, por 

    

niepewnei pogody. Pierwszy z chłopców chcąc 
||| warzysza na przykrą niespodziankę, która jego samego spot- 

|| kała, namawia go do skorzystania z wróżby automatu. Kolega 
|| daje się namówić i pada ofiarą swej ciekawości. Zegar wska- 
|| zuie na: „ a z otworu w arze wytryskuie strumień 
J| wody (najle żyć syfon wody CA Narzekając na 
|| zmi marcówą pogode, otrzepują ł 

| cj chłopiec i w zĄC ich łzawe miny, 

| 
| 

    

       

     

      

s:Z Raki 
ec przebrany 

olet, przerażeni chłopcy 
z pistolet, wypedza ich miotłą ze sce- 

    zegar z trzas 
kuie z atomatu chłopi    

zmienną 
Wtem nadchodzi trze 

| 

otłę i pis 
bez je 

  

| 
| jony w 

| strzelaląc. 

    

ny. 

  

  | Współpraca rodziców z zastępem. 
| Zadaniem. zastępowego 

ców dla zastępu. Opowiem, 
herbatce zastępu poruszyl. $ 

i śpiewem. Następnie zaczęliśmy pytać rodziców, którzy 
w czem mogliby nam pomóc. Prawie każdy z rod iców coś 
zaoiiarowałt. Jeden ojciec ob 
żek kolejowych, drugi ułatw pno materiałów 

| trzeci dał do dyspozycii samochód ciężarowy, czwart 
| Ro z której skorzystaliśmy w czasie fer. adąc tam ma 

godniówy kurs narciarski. Mamusie ułatwiły nam sprawę 
| opar jumku, uszyły chorągiewkę zastępu i chorągiewki sy- 

gnalizz e ó iśmv opiekuna zastępu. 
| Opiek od innych nte 

sowary 

|| stepu? On 
|- o wszystko potrzebne do ióbroz o roz i 

zycznego. Dam przykład. Nasz opiekun wystarał się o niż 
kowe bilety do teatru, ułatwił nam wejście bezpłatne do ied- 
nej z bibliotek. Co miesiąc cał t 
pierwszym obozem zaprowadził nas £ 

"za, który zbadał nas. Drużyna nie mogłaby 
na: taki wydatek. Opiekun miał bezpłatny bilet kolejowy. to 

steż gdy wyiechaliśmy na wycieczkę, przywoził nam z War- 
| szawy tórych na trasie nie można było ić. Ro- 

dzice po jednej pokazowej zbiórce tak zainteresują się zastę- 
pem i iego pracą. że potem ciągle będą: starali się pomóc 

| rozwojowi zastępu. Płoszajski Tadeusz, 37 W. D, H, 

| Poduszka z kapoku”) - 
ajak kładł się coraz bardziej pod tężejącym ciągle wia- 

| trem. Ostrym dziobem odwalał dwie białe pi te smugi, mrą- 
<e stopniowo na bezkresnej, modrej tafli jeziora. Słońce — 

| niebo — woda — — szesnaście lat — cóż jeszcze po- 

st wykorzystać rodzi- 
jak było z moim em. Na 
my erca rodziców  popisami 

  

pracę   

  

       

    

   
     

  

      

      

    

   

  

danie opiekuna za- 
planów; 

  

wielu Wa 
   

   

  

         

    

   

  

  
    

    

      

   
       

  

i 

trzeba do szczęścia harcęrzykow edzącemu przy sterze. 

  

  

4 

  

  
— Qh Janku! — jak cudnie płyniemy! 
Brzeg coraz bardziej oddalał się i niebieszczał. 
— Wracamy! 

Maciek chciał przerzucić bom, gdy nagły wstrząs wyrzu- 
cił go za burtę, jak całym pędem wpadł na jakiś zato- 
piony pień | w. mgn jenili oka, z rozdartem dnem, „zaczął tonąć. 

anek z liszkę z kąpoku a teraz leni- 
wie utrzymywa go na fali. Dyzotał z prz sk, — (dzie 
Maciek? — Chyba sobie poradzi — uczył się pływać! 

Rozczapierzone palce uchwyciły za kapok i głowa Maćka 
wychyneła się na powierzchnię. 

Janka objeła trwoga: nie utrz 

   
    

            
   

  

  

mmają się razem na wodzie! 

  

  
   

— Puść! — odsuń się! To moja poduszka! 
Przez móżę Maćka przeleciała nawała myśli: 
— Ja pływ Im może dopłynę do brzegu — A on? Jeże- 

  

zostawię mu Kódpory to utonie. 

Sprężył wodę — spróbuj 
— Trzymaj się Janku — zaraz przyjadę łodzią i wyciąg: 

nę ciebie — płynę do brzegu po pomoc. 
Rozgarnął spokojnie wodę „żabką” j począł posuwać się w 

stronę ciemniejącei kreski lądu na horyzoncie. 

M. Bagiński — 52. W. D. H. 

*) Kapok — materjał porowaty 
cha się poduszki w kajakach i służy 

      

nietonący, którym wypy- 
jako koło ratownicze. 

(0 może zrobić zastęp dla choinki drużyny. 
Skontrol ui przedewsz 

iewać kolendy. 
nieznanej pi 

powodzeniem 

wo chłopcy 
posta si auczyć ich 

Z praktyki orzeka się; 
cieszą się piosenki, układane 

         

że największem 
ad hoc. 

Jeśli już mowa o piosenkach, to omówię w paru słowach 
i inscenizacię pioseni 
dło 
pew 

   

   

  
Jest to naprawdę niewyczerpane 

wszelkiego rodzaju pokazów i popisów. = 

i ście inscenizację „Kucharza* obo- 
rudno mi tu omawiać perolci każdą 

. ZADEWIIE wszysc 

Swięty Piotr przy bramie”, dobrze 
naprawdę dobry efekt. — Z-p wno: 

„ api s SA ń obok drogow: az Z ap 
zi 

  

pomysłów 

  

    
   

  

    
znacie jednak 

  

  0 „Ani otki 
Ul 

w aty a 

         
  k 
zacji; trzeba tylko trochę 

  

A 
raby mie PE 
przedtem nad tem pomy 

Dialogi, pantominy i t. p. 
prawdę być dobre, wykonawcy 
wi; o ile to jest dialog, musi on 

    są rzeczą dobrą, ale miiszą na- 
niech odpowiadają poziomo- 

awierać dużo dowcipu, — 

    
   

ale prawdziwego dowcipu, nie. e y trzeba się było 
ać, w którem miejson należ $, przyczem wyko- 

djalogu muszą umieć role, i mieć dobrze opanowane 
Prawdę mówiąc, lepiej tych rzeczy unikać; rzadko 

e się udają — lepszem polem do popisu są pantominy, 
eraiący robi wszystko mimicznie. 

zechcesz mnie posłuchać, zrób swój popis w 

zbiórki z-pu, Podam tu przykład: 

1. Okrzyk: Czimbo, czimbo aaa, czimbo, 
aaa; Bum, bum; Cyk, cyk; Psssst. A ku ku! 

Piosenka. Gdybym Wam podał słowa, małaby była 
z tego korzyść, gdyż nie znacie” mele: coś wesołego, lub 
ad hoc ułożonego, przynajmniej 2 zwrot 

3. Gra. mp. gra lordów (z małym wstępem), poleg: ająca na 
K łek „ podawanćwo; nosa na nos, bez 

gdzie      
formie 

  

czimibo aaa 

  

   

              

pomocy w każdym bądź razie coś slzającego: we- 

sołość $ 
4. Gwóźdź sezonu! Popis — inscenizagia piosenki har- 

cerskiej „Oj bida, oi to, to, to"., lub golarz, albo jaką inna 

  

    

    

pantomina. 
h - 5, s owy: deklamacia, lub gra na jakimś instru- 

n, lub Krinolina. 

  

(ręce do «óry, wykrok 

  

Dżaaa (ręce wprzód, wykrok prawą nogą). Ra 
(do postawy uderz w: dłoffe). 
ucha rozczapierzoną dłonią jak 
ci powie twój 

To jest 

  

A ku ku (zrób prawą tak k 
nieokreślony gest. Jaki, to 

dwuletni braciszek!) 
jakby schemat, który możesz dowoli ię zmienić 

ać «do swoich warunków. Najważniejsza iest 
miał głowę na karku i zGody się na trochę po- 

Leszek Domański, 

Kg; w 

  

       

      

Praca harcerska wśród starszej młodzieży: ) 
(Wskazówki dla 

Józei Sosnowski. 

Przerzućmy ofenzywe na nowy odc'nek 
prowadzenie ofenzywy harcerskiei Uza- 

a na cały front mło- 
ąca się ofenzywa na jednym tylko od- 
błogim spokoju ym froncie mło- 
oczywistego iest syinpto- 

Zdaniem mojerm, 
leźnione iest od cz 
dzieżowy. Dokonywu 
cinku zuchowym, przy 
dzieżowym, mimo iei 

  

   

  

      

  

   

      

I 
powodzenia, 

   
         
     

      

  

   

    

     

   
       

mem nieprzemyślenia zagadnienia ofenzywnego do końca. Tak. 
czy Harcerstwo stanęło wobec konieczności nawią- 
zam ku zuchowego swej akcii otenzywnei na odcinku 
pzedcyj szystk Irszej (młodzieży, która ukoń- 
czyła szkołę powszech klasach szkoły 

oraz na odc Wydaje mi się 
harcerskiego wśród star- 

  

zuchowemu. [larcerstwo, 
ideowym, prz Kroczyw 

> ruchowi 
poziomie        

pracy w 

  

    

   

       

   
            

    
    

     

      

  

      
     

i vę a 

sulturalnych do ogólnego każ, ału kultury polskiej, 
sposóh bezpośredn nńy uczestniczyć w pr 
twar: a tej Kit tury. Dla mnie rzeczą bezsprzeczną iest, 

i entuiącym zaczynem w gotującym się kotle 
a elementu młodego. lm ta domie: 

czystsza, szlachetniejsza, tem amałgamat, który kr 
zuje się z tei mieszaniny w post ta: 1, Czy imnej rzeczyw 

stośc AE ei, bedzie wartościowszy. Hasło. Które przy- 
Ś mą w życiu poszczególnym jednostkom erskim 

aforyzm, pozostawienia świata lepszym 0 one 
E calego Harcerstwa, jako wiel- ha isłe n 

  

est, za naszych czasów, iż ta grupa 
się na ogólnego życia spo- 
temu wartościowych pod 

ciągle za mało dajemy 
naszego typu, choci 

„ Potrzeba 
Kniemy 

     iebi e daje życiu 
każdym względem ludzi. 
łecznegi go, która    

    

      

    

    

społeczeństwii 
bardzo, 

  

t zw. starszemu 

w tem życiu tak 
przye zyn znowu 

tej z / harcerstwie. już wchodzi. 
nieba twe społeczeństwa dorosłych. 

e iei do tega życia, to dylemat niezmiernie trud- 

         

   lub wejść 
Pizwiałow 

   

     

  

ny. Harcer ko mądry system wychowawczy, posiada 
ambicie rozw. tego zagadnienia w nłas CZ e immej 

czyni to szkoła tradycyjna. Posiada ono, jak wy 
środki skut prowadzące do celin q     

ż może kim argumentem, iż jest ruchem 
chan. awczym młodzi eży 

w pedagogice. coraz powszechniejszy 

sal nowy- 

  

staje się mc ląd. ż 
ach głębokich prze-          w | się rozpoczęły, cza 

m ch dziedzinach życia, wychowanie s e 
musi udziałem w szerszej mierze, mż dotychczas, samej mło- 

zastępowych zastępów starszych.) 

   
      

    

dzieży, Sama ona winna przygotować się do czeka 
zadań, których iakości zresztą przewidywać coraz 
dobniej, zakres udziału z 1 w procesie wychowawczym 
pokolenia starszego, chociaż z Se Koni eczny, iednak stale 

       łem, orga- 
nowoczes- 

się zwęża. Harcerstwo jest w 
acją samowychowawczą i na m polega jego 

  

     £ zi o przeciwstawianie s 
o jej uzupełnianie, i dlatego bez zarozumiałośc 
wiedzieć, że tak iak my, otaczani życzliwą opieką szkoły, 
wważamy ią za naturalną bazę swojego TOzwojU, 
wiele od nas zyskuje w zakresie zadań 

spełnia, wprowadzając do swego s 
niektóre z naszych metod — harcerskich. 

ku naszym do szkoły Ee pe 
owania harcerskiego, a V tych. 

rzędność iego nawet z wyc CY O szkolnem. 

racze! 

możemy po- 
    

       

   

          

  
        

Atoli zwrócenie uwagi na doniosłość wychowania harcer- 
0, zwłaszcza wśród młodzieży starszej, nie zwalnia nas 
owiązku stwierdzenia, że na tym terenie dorobek har-    

    

    
    

    

   

      

twa iest mniejszy, niż na innvch odcinkach naszej harcer- 
pracy. 

  

i starszej młodzieży jest u nas ciągle otwarte, 
my mo w sposób pozytywny zaledwie "tako w od- 

_do tei młodzieży starsz tórej rekrutują się na- 
instruktorskie. Próby 6 chczasowe szły 

nią o ieden stopień wyżej prac: 

z t. zw. „techn 
na czele 

    

    

    

siadamy 
skiego, r 
obiektywny 

  

1. ustosimkować 

  

       

   
czywistości. Nie bedzie to sGiatoneciai „tej, partii 
politycznej. raczej szerokie weirzenie iat z uczuciem 
radości. ieżeli dbserwowany obiaw w ei rzeczywisto-    

  

» uznamy za dodatni. wzbogacający naszą kulturę, z uczu- 
em smutku, o ile będzie to ob. aw tizatany przez nas za ujem= 

ny. Rozpoczynamy więc grę o stawke wielka, o światopo- 
glad młodego pokolenia Rzeczypospolitej. Zaczynamy oten- 
zywę na nowym odcinku, właśnie przygotowuiemy plany... 

  

  

s) Na lai amach „W Kregu Wodzów* w tym dziale publiko- 
wać będziemy rozważania na temat reali acji naszei pracy 
wśród starszej młodz Artykuł umieszczony w tym Nrze 
ma charakter wstępnego, dalsze artykuły za zadanie będa m 

  
        

  

    

  

ły rozwijanie zagadnień poruszonych „W wytycznych progra- 
mowych pracy zastenów chłopców starszych. które uznane 
zostały przez G. K, Harcerzy za, narazie obowiązujące, w tej pracy. 

  

Praca nad sobą. 
Kurs zastępowych wydziału drużyn szkół powszechiych 

W Warszawie. 

Kurs trwać będzie około 6 miesięcy (sceptyk powiedziałby, 

że nie wiadomo, czy się skończy), liczy uczestników 30. Pro- 

gram KUrSU przewiduje następujące punkty: system zastępowy, 

jakim w 

    

    
/inien być zastępowy, Kary, urozmaicenie pracy zastę- 

pu, prowadzenie kron książeczek tępu. 3 godziny o ideo- 

rucho- 

  

logji harcerskiej, historia harcerstwa, gry tow. 

we, skautowe, terenozn: 6 dziwo! szkicowanie też, 
samarytanka, sygnal wszystko praktycznie, Pozatem 
program zbiórki zastępu (ułożenie i przeprowadzenie). Pro- 

i praktyczne zastępu i wiele in- 
nych piumktów. Liczę, że kurs ten da bardzo dobre wyniki, 
zwłaszcza, że pozyskałem na kurs takie sity jak: hm. Gan- 
kowski Czesław, hin. Dąbrowsk Juliusz, hm. Sosnowski W 
told, him. Zakrzewski Stefan, lim, Rosental Antoni, hm. Jelski 
Kazimierz, phm. Kazimierski Fienryk. „Dziki Madej”, 

       

    

    
    

    

  

Zwracamy uwagę, że Naczelnik Głównej Kwa- 

tery Harcerzy Rozkazem z dnia 16. X. L. 16/83 („Wiaż 
domości Urzędowe" IL, 9z listopada 1938) polecił obo- 
wiązkowo kaźdej drużynie prenumerować „W Kręgu 
Wodzów”. 

Do numeru niniejszego załączamy blankiet P.K.O. 

ż prośbą o uiszczenie prenumeraty na rok 1934. 

  

   

            

  



  

      
  

  

W związku ze wzmożoną ak 
chowej ważną jest kwestja organizac 

Referaty zuchowe przy komendach hufców winr 
bliższym czasie przystąpić do zorganizowania swych htf- 
cach takich gromad. Jest to zadanie niemniej ważne i pilne, 
jak imne, przy realizacji drugiego roku ofenzywy. 

Dlaczego? 
D'atego, że jest ofenzywa — a podczas olenzywy wszy- 

stkie siły muszą być dobrze zorganizowane, zdyscyplinowatne 
i kierownictwo akcii musi spoczywać w jednych rękach. Kie- 

łym komtakcie ze swymi 

gromad wodzowskich. 
już w nai-      

4
5
 

  

  

  

     

    
     

    
ruiący ofenzywą muszą być w cią K 
pomocnikami, a ci ostatni muszą dobrze wiedzieć, co mają czy- 
nić, aby działanie wypadło dobrze. 

  

    referenci zu- Ofenzywą zuchową na tereti e hufców kieruj 
z wodzami i dlatego to muszą oni często stykać się     

Wizytacje gromad tu nie wystarczą: za mało wtedy jest 
czasu na załatwienie wielu spraw — a spotkania z wodzami 
ze względu na dużą ilość gromad byłyby zbyt rzadkie. Refe- 
rent musi więc to czymić w innej formie, a mianowicie wzmoc- 
nić kontakt przez gromadę wodzów. 

Do gromady wodzów z reguły nale; 
kich gromad. To. : że wodzowie będą się 
wiekiem i poziomem intelektualnym, nie będzie stanow 
szej przeszkody w mracach takięj gromady, a raczej 

b jej a: wodzowie będą wtedy wzajem na się 

działywać, dopełniać. pomagać. Majsterkowanie n. p. odzie 
specjalności ą rzemieślników, którz ? 

  

  

     ą wodzowie w      
   

  

     

  

   

  

    

      

      

     
żują się innym za pomysły w dziedzir 
śpiewii. Starszy wódz „obserwując młodszego, 

ci gnie dla siebie w       
  udziału wodza w grach, a młodszy nauczy t a 

wiele od starszego pod względem przygotowania ćwiczeń, czy 
też w innei 

    

est: 
ńskie wodzów („paka”) 

h Y e dotmość. praktycznych i teore- 

s tch dziedzin pracy zuchoweij, 
normalnych popędów wodzów=harcerzy do 

  

życie towarzy 
2. uzupełnianie sw 

AA w zakre 
pok 

    

    
   

  

ME przeżyć. 
Oto trzy główne zadania, które ma do 

gromada wodzó 
Wszyscy wodzowie, pracujący na jednym terenie, winni 
A Z zh SEBA Aga duchowo gromadę. Powini 

spełnienia każda 

    

  

      

    

  

tworzyć jakiś „klub”, czy coś w tvm rodzaiw (Baden-Powell 
taka zżyta gromadę nazywa „banda*). Wi z doświad- 
czeni w takiei gromadzie wszystko le się robi — pa- 
muje w i jakiś dziwny duch pracy — przykład jednego, z 
chęca sam przez się, innych. (Powzięte przez wszystkich plany, 
czy postanowienia są realizowane z zapałem przez wszyst- 
kich. Szereg luźnych osobników. chdzących własnerńi Ścież 
kami. to tyleż sposobów pracy. niezawsze umiejętnej, niezaw 

  

sze porządnej. Gromada — to robota skoordynowana 
lidna. W Gromadzie, gdzie z zasady wszyscy są równi, ni kt 
w pracy zechce być gorszy. 

Nie wystarczy raz ukończyć kurs wodzowski, aby dobrze 
prowadzić gromadę. Kurs pozwoli należycie zrozutnieć istotę 

zapozna ze sposobami podejścia do roboty, materiafu 

    

    

pracy, 
zaś da mmiel. niżby potrzeba. było na całe lata pracy w £to- 
madzie. Materiał ten musi wódz sam czerpać z własnej pomyv- 

    

słowości i z podręczników. awsze wódz ma jedno i dru- 
gie. Czasem zbywa mu na pomysłach. niekiedy i podręcznika 
brak. Gromada wodzów braki te może usunać. Na zebraniach 
gromady (gdzieniegdzie nazywaia te zebrania „wodzówk 
mi) będa mogli wodzowie zaczerbnać wiele tego właśnie ma- 

   
    

      
    

teriału. Razem zapoznaia się praktycznie z nowemi grami, 
nalicza nowych miosenek i tańców. zastanowią się mad po- 
mysłami swych kolezów w dziedzinie maisterkowania i t. p. 

  

Może być czasem: referat | dyskusia po nim. Za 
. że służyć gromada wodzów wileńskich. którzy 

dobny sposób pracy i z powodzeniem go stosiu 
kie będa „wiec może miałv charakter nieustająceg 
na sie wielka pomoca w mracy zuchowej. 

Każdy harcerz normalnie pozostalacy w drużvnie. znaidiie 
allele przyjemności w załeciach harcerskich. Wvcieczki. 0! 
zowanie. ćwiczenia polowe, terenówka, podchody, zdobywa- 
nie stopni i sprawności — to wszystko, co składa się na poię- 

Do- 
Zebrania ta- 

o kursu i sta- 

  

    

  

5 

          

sie harców — dostarcza niemało przeżyć, które tak pociągają 
młodzież do szeregów harcerskich. Jodzowie gromad, po- 
chłoni ięci pracą zuchową nie biorąc udziału w normalnem ży 

ciu druż YNY, nie „mają moż ności zażywać tych rozkoszy. Stąd 
ilkunastu miesiącach zabaw z chłop- 

traci "do tego pchał: i wraca do drużyny. 

Gromada wodzów może temu zapobiec, stwarzając odpo- 
wi s e warunki do wyżycia się harcerskiego wodzów. Wspól- 

włóczęga, obozowanie, harce w lesie zastąpią 

  

    

    

cami 

      

    harcerskie w drużynie i dadzą wodzom zupełne zado- 
Po powrocie z obozu, czy włóczęgi 
zapału zabierze się do zuchowania z 

„najmocniej. 

. wódz z nowym 
z gromadą. 

zżywa się w życiu 
i zorganizować 

odc. lub na obozie. 
Ognisko — odpowiedni nastrój — a specjalny obrzęd za- 
wierania braterstwa — i oto gromada wodzów zespolona we- 

wrętrznie rozpoczyna swoie prace. 

Zapoczątkować pracę gromady może również SĘ uro-= 
czysta odprawa n. p. przy choince, albo towarz. i więczo- 
rek, herbatka — sposobów zawiązania gromady wić praknie, 
tylko nie powinno b inicjatywy referentowi. 

Qiromada OCczyM będzie miała swoią nazwę, podobni 
jak to jest u gromaćd „znehowych, n. p. „Gromada Wodzów 
Podwawels i , iniaków" i £ p. GtG: 
kowie gromady 'też powinni toć swe przezwiska, nadawane 
w iroczysty sposób, a „Księga gromądy' będzie odbiciem jej 
życia. Oryginalne zwyczaje, obrzędy tajemnicze dodadzą uro- 
'ku całei pracy. 

A teraz kilka praktycznych uwag na zakończenie. 

ce ogromne, rozległe sto bez żadnej komunika- 
odzinne zebrania wszystkich wodzów są łam nie do 

„ W takich wypadkach trzeba odbywać te zebrania 
db 

zapasem 

Gr omada naj 

  

ybcie i     
grom: idę wi odzów   

      

          

  

    

    

   

ę
 

              
pomyśieni 

  

      

rzadziej, ale zato n. p. dwudniowe. W sobotę, lub 
w wigilię jakiegoś Święta ziadą się wodzowie wieczorem, prze- 
nocują w > AO na ten cel lokalu i w ten sposób 
da się realiz czem mówiliśmy. Przypuszczamy, 
że taka zbiórka rmisj alaby się odbyć jednak choć raz w mie- 

W hufcach, gdzie gromady są skupione, AE 
być krótsze lecz częstsze n. p. dwa razy w mies 

Przy tem wszystkiem referent musi dbać o e aby ze- 
brania takie nie były nudne i naprawdę dawałv zadowolenie 

Donat Datoń. 

momą 

      

Gwiazdka. 

się święta Bożego Narodzenia. Niejeden wódz 
zapewne już pomvślał o urzadzeniu „gwiazdki”* dla zuchów. 
Teśli te uroczystość przygotuie sie dobrze. to może oną dać 
wiele radości zuchom i zostawić bardzo miłe wspomnienia. 

Naipierw trzeba ustalić. w iakim [okalu odbędzie się ta 
zabawa: czy w izbie gromadv. która nie iest zbyt duża, czy 
na sali cimnastvcznej w r szk le, czy jeszcze może gdzie in- 
dziej. W zależności od sali będziemw przygotowywać wszyst- 
kie zabawy. 

Potem trzeba pomyśleć o choince. Można ja kupić „na tar- 
mu. przedtem dobrze obeirzawszy, żeby bvła ładna duża, 
albo wyruszyć z cała gromadą na poszukiwania drzewka do 
lasu. tam gdzie to jest możliwe. Przw tem bedzie okazia do 
podpatrzenia śladów różnych zwierzat i ptaków, oraz do za- 
bawienia się w lesie. 

Ozdoby na choinke napewno iuż wcześniei zuchy zrobiły, 
a jeśli nie. to teraz trzeba to zrobić. Zuchy nie doj zaba- 
wek w sklepach, lecz sami je sporzadzają ze słomw. tekturki, 
kolorowego manieru. bibułki. koralików. z śaacie z ia- 
iek j t n. Nie można oczywiście zapomnieć o tradvcvjnvch 
łańcuchach i aniotkach. Wata. maiaca naśladować Śniez, tro- 
chę anielskich włosów i świeczki done foru choinki 

Gdy już wszystko bedzie gotowe. nastąbi zabawa. Zuchy 
przvidą odświetnie ubrane, ze swemi mieczami, tarczami. heł- 
mami it. p. Napewno przyda też rodzice. aby zobaczyć za- 
pawv. 

Program uroczystości będzie bardzo urozmaicony: koledy, 
piosenki zaichowe. tafńice, ponisv stek, wspólne zabawy, 
turnisie. ciekawa gaweda 6 choince d 

Jeśli wódz wcześniei norozumie si 
zuchów. to napewno w 
„herhatka”, a może mawet i 
choinka. 

Tylko, że to i 

      

  

   

  

  
    

    
   

  

       

  

    
z mamusjiami swych 

stości znaidzie się też 
podarunki gwiazdkowe pod 

    
     

jest bardzo blisko i trzeba zaraz działać 
D-ń. 

  

| 
l 

    

Jak zorganizowałem gromadę. 
Od kilku już miesięcy prowadziłem gromadę zuchów w 

mieś: 8 p jednak zorganizować drugą gromadę w po- 
„ odległej od miasta o trzy kilometry. 

P zde SR popołudn u wybrałem się z gromadą SWwo- 
zabrały ze sobą łuki, strzały, miecze i 

pi yściu do wsi zacząłem się bawić ze swoimi 

zuchami w I 1 na łące pod lasem. 
20 pewnym czasie egła się spor 

skich, którzy ZACA s iel Ś 
j „ Podczas gdy 

Ę AL eć SI sposobność zac 

         

               
gromadka chłopców 

4 przyglądać naszym 

nęłem z boku, 
chłopcami. Zaba- 

cząłem z mimi z 

Chłopcy wyrTa- 
„ Powiedziałem 

   
                 

      
   

  

   

    

  zili Gda zi che zĆ 
jm więc, żeby się zebrali. 
rze, że ja do nich pr. 
rzeczywiście punktualnie i 
padła bardzo interesująco. 

W ten sposób zorganizowałem 

z 

emy się bawić. Żebrak się 
za moja z nimi zbiórka wy-     
gromadę zuchów. 

Wacław Wolski. 

Od Redakcji: Sposób, opisany przeż druha Wolskiego, bar- 
dzo nam się podoba. Choc dotyczy on lata, wydaje się jed- 

wątpliwem, że w zimie poszłoby to druhowi Wo 
ze lepiej, gdyż chłopcy wiejiscy mają wtedy więcej 

Przypuszczać tylko należy, że zamiast łuków, strzał, 
i pióropuszów zabrałby druh Wolski na zbiórkę sanki 

Zuchowy kurs korespondencyjny. 

  

    

  

    

  

     

W kursie uczestniczyć mogą wszyscy harcerze z 
le harcerstwa, którym trudno jest w najbliższym czasie wziąć 
udział w normaktym kursie instruktorów, lub wodzów. 

Zależnie od poziomu odpowiedzi, wydawane będą EE 

czenia o ukończeniu kursu korespondencyjnego GQ. H. 
wodzów, instruktorów, iub Opiekunów gromad. Prac 
nadsyłać do Szkoły lnstruktorów ZŻuchowych w Ni 
poczta Skoczów. 

   

  

niej 
rodz     

Grupa pytań Nr. 3. 

Jak należy wykorzystać tas, pole, rzekę, staw i t. p. 
m zbiórek zimowych gromady? (Ogólne uwag przy= 
kład wyprawy w mole). 

Recenzja rozdziału VIII „Książki Wodza Zuchów” 
Dlaczego chłopiec w wieku, „Zlchowym często kłamie i 

iak na to wódz powinien reagow 

Grudzień w Boódziniu. 
W trzecim mie 

    

w
 

  

cu istnienia Szkoły odbyły się w Niero- 

   

dzimiu następujące imprezy: 

6 RE zakończył dziesięciodniowy kurs, w któ- 
przedstawiciele Chorągwi Mazowiecki 

    

     

  

i i Zagłębiowskie 

Recenzja rozdziału VIII „Ksiz 
Zuchy otrzymały 
eszyły. 

. 9—11 grudnia. Kurs informacyjny dla wodzów z Żor, 
Tychów i Rydi 

. 1522 
BE i ej 
28—31 

  
j Wodza Zuchów 

kne podarunki, z których wie!- 

  

     

        rudnia. Kurs instruktorski dla starszej młodzie- 
terenu wszystkich Chorągwi, 

z Odbędzie się konierencja 
/scy kierownicy wyd 

i absolwenci kursów 

  

zuchowa, w 
łów zucho- 

instruktorskich 

          której wezriięą udz a 
A Komend Chorągwi 
l 

    

Panadto członkowie Komendy Szkoły przeprowadzili 
wiżytacyj zuchowych na terenie różnych chorągwi. 

Pani Prezydentowa w Nierodzimiu. 
Pani Prezydentowa NE w towarzystwie Pam Mar- 

Sz ałkowej Świtals uha Przewodniczącego Michała Gra- 
żyńskiego i szeregu innych osób odwiedziła Szkołę Instrukto- 
za ichowych w_Nierodzimiu. Jest to dla nas wyjątkowem 
wyróżnieniem, że Pani Prezydentowa, od kilkudziesięciu „dni 
zaledwie rozpoczynająca zaznajamianie się z polskiemi org 
zacjami Z OCZACA na jedną z pierwszy ch wybrała Ka CEE: 
stwo i jego pupila — ruch zuchowy, Pani Prezydento- 
wa po raz pi erwszy zetknęła się z zwchami, to też bardzo ży- 
wo wypytywała sig Komendanta Szkoły dha A. Kamińskiego 
© nasz ruch, jego wytyczne i metody oddziaływania na dzieci. 

  

  

      
     

Zawieranie przymierza. 
Dzikie plemiona ludzi, żyjące w głębokich muszczach, 

ciągle prowadzą między sobą krwawe wojny. Podchodzą się, 
, zabierają do niewoli nieprzy elskich wojown 

a nawet palą sobie wzajemnie mieszkania, zbudowane najczęś- 
erm jednak wojny takie kończą się zawar- 

a i wtedy odbywają się dziwne obrzędy. 

ciej to tak się odbywa. Dw EE ze sobą 
plemiona, siada iebie w szeregach. 

91 wychodz Ście o środek i siadają 
do siebie. Oba plemiona śpiew ieśń monotonną 

dE maja maj: *), kiwaląc się w iei takt. Wodzo- 
podawszy sobie ręce, patrzą sobie w oczy. Po 

na an nodze (plemiona milkną) i głośno wy- 
2 IAD. Przyrzekam pokój do samej 

ch zachwieje się, 
la zarade | i ma se zamiary. 

Niekiedy uroczystość odbywa się 
naprzeciw siebie. Wodzowie wychodzą na środek i krzyżują 
broń (miecze), W lewym ręku trzytnają naczynie, z którego le- 
ią wodę na szable, wymawiają rotę przysięgi, poczem tłuką te 
naczynia, a szczątki zakopują lub rzucają w wodę. 

Skamra, Lublin. 

Kronika zuchowa. 

      

  

    ci m przymier: 

Najez 
przymierze 

Wodzowie plem 
twarzami 

(mp. ; 

wie ws 

        
     

    

    

        

oznacza to, 

    

inaczej. Plemiona stają   

  

   
Wielkie Igrzyska zuchów w Tychach. W Tychach 

i Wia| okolicy powstało ostatnio wiele gromad 
W dniu 26 listopada wszystkie gromady  urządzi- 
ły wspólnie wielkie igrzyska w polu. Gromad 
błoniach i tam się wesoło zabawiały. Jedna gromada bawiła się 
w rybaków, druga w Słowian, inne w dzikich pasterzy, 
wych, rycerzy, i t, p. Na zakończenie zbiórek k > 

  

zebrały się na       
     

     

    

a i dzo ciekawą zabawę, a po 
awiły się dwójkami ji urządziły gochód aby pokazać 

dzicom i kolegom niezuchom, jak to wesoło i ładnie jest ma- 
leżeć do zuchów. (Po pochodzie gromady odśpiewały na pod- 
wórzu szkolnem hasło, a potem zuchy poszły do domu. 

Nauczyciel i woźny szkoły są wodzami gromad zuchowych 
w jednej ze szkół w Grodźcu (chorągiew zagłębiowska). Nau- 
czyciel pomaga w pracy woźnemu — wodzowi i razem dążą do 
podniesienia poziomu zuchów w sw ei szkole. 

12 gromad zuchowych przy sz kołach powszechnych pow- 
stało w tym roku po wakacjach w powiecie płockim. W Płoc- 
ku odbył się niedawno kurs wodzów zuchowych, więc istnieje 
obecnie możliwość założenia jeszcze 20 nowych gromad. 

Dalsze zimowe kursy O Już zorganizowały i pro- 

    

  

  

  

  

         
    

   
    

wadzą r „ Bielszowice, 2, Stary Bieruń, 3. 
Żor: 6. Starachowice. W dniach 8, 9. i 10 
grudnia „odbył 1 n=B. kurs ko zuchowych 
chorą ty przez dhów: E Jędrzejczyka 
W. Śnieg ego. W dniu 10 grudnia na odprawie drużyna- 

wych chars ągwi u druh E. Jędrzej-    
   

stockiej w Białymstok 
czyk wygłosił reierat o zuchąch. W V podczas odprawy 
drużynowych Chorągwi (8 grudnia) i hutcowych (10 grudnia) 
druh Tadeusz Wojciechowski wygłosił referaty o pracy zucho- 
wej. Podobne re zostały wygłoszone na odprawie Star- 
szyzny chorągwi lubelskiej. W czasie teryj Bożego Narodzenia 
zimowy obóz wodzows Komenda Chorągwi ra- 
domskiej. 

90 proc., zwizytowano już w Chorągwi warszawskie, gdzie 
również dbają 0 jakość roboty gromad przy jednoczesnej wy- 
sokiej zuchów. 

Chorągiew krakowska urządziła w dniach 25 i 
konferencję referentów zuchowych hufców w 2 
matem obrad konierenej i 

1owi 

  
     
      

      

   
organ 

  

      

26 listopada 
erodzimiu. Te- 

DY wytyczne pracy w drugim ro- 
   

             Ku ofensywy, a mianov : kursy wodzów, ke tacie, groma- 
dy wodzów, oraz kolonie abyć i letnie gromad zuchowych. 

Pierwsza odprawa reierentów z ków ah Śląska. 
    dniach 2—3 grudnia odbyła się w Szopienicach odprawa refe- 

rentów zuchowych chorągwi śląskiej. Obradom przewodniczył 
dh Emil Jędrzejczyk, instr. zuch. i referent chorągwiany. Od- 
prawa miała zadanie ustalić wytyczne postępowania kie- 
rowników pracy zuchowei > Śląsku w drugim roku oienzy- 
wy ztałcen je wodzów, ytacje gromad, urządzenie „Świę- 
ta zuchowego” w Katowicadi oraz obejmowała sprawozdania 
referentów z dotychczasowych w ców pracy. Dh. dr. Ta- 
deusz Strumiłło wygłosił referat na temat: „Cele i zadania ru- 
chi chowego na Śląsku", Na odprawę przybyli również: 
OU chorągwi dh. Grzbiela, oraz instruktor w Wydz. 

h. Kret Józef. Odprawa przeszła w bardzo miłym na- 
tai u. do czego przyczyniła się w znacznej mierze pomoc spo- 
łezelcye szopienickiego przy organizowaniu Zjazdu. 
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Między nami... 
6, — Kim iestem, jako założyciel i prowadzący drużynę —' 

drużynowym, czy opiekunem?. pytał jeden nauczyciel. 

Jeżeli prowadzicie drużynę, to iesteŚcie, albo drużyno- 

wym, albo p. o. drużynowym. To zależy od przygotowan.a 
Waszego (iachowości). Drużynowy, albo ma stopień starszy- 
zny (harcmistrz, albo podharem.) albo conaimniei złożył z 
wynikiem "dodatnim próbę na drużynowego (program: patrz 

np. Rozkaz Kom, Chor. Krakowskiej L. 38 z dnia 10 maia br. 
ustęp 17) i uzyskał mianowanie Komendy Chor. 

Gdy niema tych warunków, prowadzący jest'p. 0. druży- 
owego. 

Fakt założenia drużyny tutaj mie stanowi o stanowisku, 

wzgl. godności, 
Jeżeli drużynowy iest pełnoletni, to nie trzeba osobne- 

go opiekuna. Jeżeli Wasza drużyna jest szkolna, to być może 
grono nauczycielskie poleciło Wam opiekę nad drużyną, ale 
o tem nie piszecie. Takie spotkanie się dwóch godności w ie- 
dnem ręku może jednak być tylko zwykłym zbiegiem okolicz- 

ności. 
Jeżeli jesteście p. o. drużynowym, a chcecie być „ca- 

łym* drużynowym, — a nie wątpię, że tak jest — to zwróć- 
cie się do Komendy Chorągwi i postarajcie się przy naibliż- 
szei sposobności (odwiedziny lustratora) o złożenie próby na 
drużynowego, a jeszcze lepiej wybierzcie się niedługo na ie- 
den z obozów starszyzny, 

7.— W jaki sposób najlepiej nauczyć drużynę nowej piosenki? 

Przypuszczam, że śpiew w Waszej drużynie nie stoi bar- 
dzo wysoko, a raczej bardzo uczenie, że zatem nie Śpiewa- 

cie z nut i na głosy, nie ma u Was chóru, ale Śpiew iest ot „Z 

Bożej laski, — 
Na kursie na Kornatce (1918) codziennie mieliśmy prze- 

znaczone rano przed zajęciami po 15 minut dla nauki słów 

pieśni na pamięć. Tekst podawało się po Śniadaniu, lub czer- 

pało z „obowiązującego Śpiewnika* (Lutnia Nasza — Prze- 

myśl 1910), potem parokrotnie próbowaliśmy melodii i szli do 

zajęć. W ciągu dnia przy sprzyjających sposobnościach ćwi- 

czyliśmy nową pieśń. 
Innym razem odbijaliśmy na hektografie po kilka piose- 

mek i rozdawaliśmy je na zbiórce drużyny raz na miesiąc, 
wtedy podawało się melodię i śpiewało parokrotnie aż do otrzy- 

mania jakiego takiego wyniku. 
Próbowaliśmy także sposobu „drożdży, tzn. najpierw ie- 

  

den zastęp uczył się piosenki. Gdy ją już opanował, to „zaczy- - 

nało się* drużynę, a zatem rozsadzało członków owego za- 

stępu między resztą harcerzy i tak szło dalej. 

Nawet przy tak prostem Śpiewaniu trzeba uważać, aby 

piosenka była stosowna, a tekst iei i melodia poprawne. Są 

to oczywiście uwagi bardzo niedostateczne, iest jednak jedna 

bardzc prosta, a jednak niedoceniana, oto, kto się chce nauczyć 

śpiewać, ten musi przedewszystkiem — Śpiewać. 

8. — Czego i jakich prób należy wymagać od „zuchów* 9—13 

letnich. Czy istnieje podręcznik traktujący te zagadnienia: 

„Próby i stopnie zuchowe”. 

Urzędowe przepisy dla prób na stopnie są ujęte w ksią- 

żeczce wydanei przez Naczelnictwo „Próby harcerskie: — 

Warszawa 1932. Książeczka ta podaje również granice Stoso- 

walności. Próby ma zucha, zucha l-ei gwiazdki i zucha 2-ei 

gwiazdki są przewidziane dla chłopców 8 do 11 letnich, nato- 

miast próby harcerskie młodzika 11 do 14 lat, wywiadowcy: 

12 do 15 lat, pozostałe dla starszych. z 

Metodyka prób sprawnościowych dla zuchów iest poda- 

na w llil-ei części książeczki „„Wilczęta* B. Powell'a tłómacz. 

T. Strumiłło. Wyczerpująco traktuje te zagadnienia „Książka 

Wodza Zuchów*, zawierająca naidokładniejsze dane o prowa- 

dzeniu pracy zuchowei. 

9. — W jaki sposób urządzić opłatek harcerski? (idzie mi © 

program). 

Może być wiele rozmaitych opłatków harcerskich, od ze- 

brania samych tylko członków drużyny, poprzez wieczornice 

Prenumerata „W Kręgu Wodzów*: z przesyłką pocztową 

(6 nr.) — 3 zł, II półrocze (4 nr.) — 2 zł. Prenumerata roczna 

Redakcji i Administra_ji: Katowice, ul. Szafranka, 

rocznie 5 zł. 3 nry roku 19338 — 1.50 zł., 

„Domek Harcerski". 
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w szerszem gronie, dla całego środowiska, aż „do mięszanych 
„zbiegowisk* z udziałem harcerek i harcerzy, a także „nie- 
harcerzy . „nieharcerek'. , . 

Przypuszczam, że Wasza drużyna ma zamiar urządzić 
opłatek tylko dla siębie, a zaprosić najwyżej tylko najbliż- 
szych z poza jei grona, a zatem rodziców, czy członków ro- 
dzin harcerzy żywiej z drużyną współpracujących i* gorąco 
zajętych naszym ruchem. Trzeba dążyć do tego, aby-opłatek 
harcerski związać z gwiazdką, a nietylko wyzyskać sposob- 
ność do urządzenia przeciętnej kręciołki. 

Gwiazdka kalendarzowa i Gody (Polskie zawierają bo- 
gactwo pomysłów i nietrudno z nich czerpać. Za dawnych 
„dobrych czasów urządzaliśmy takie opłatki: 

a) krótkie zagaienie jednego z harcerzy, powitanie gości 
(wyłącznie rodziny harcerzy), przełamanie się opłatkiem, wza- 
iemne życzenia, 

b) część dramatyczna, pokazanie jakiegoś wyjątku, mono- 
czy dialogu, poważna deklamaącia, bez żadnych szczegóło- 
wych dekoracii, ale w gołym kącie pokoju, Można również 
a ać szopke krakowską, czy inną, albo tylko stosowne wy- 
JąUK1. 

c) podwieczorek, ewentualnie „herbatka*, nailepiei „na 
słodko”. 

d) śpiewy, nailepiei przedtem przygotowane, zatem chór 
na głosy, oczywiście bogaty zapas kolend, 

e) zabawy towarzyskie, ewen. przeplatane dalszemi Śpie- 
wami, czy pokazami, jak wyżei pod b, kolendy śpiewane przez 

wszystkich (tylko nie liczcie na to, że wszyscy będą Śpiewać 

i że możeci2 się dlatego nie przygotować). 
f) koniec, oczywiście zależy od wypadku, bardzo miłe nie- 

kiedy jest wzajemne odprowadzanie się do domu, rzecz iasna 
niekoniecznie naikrótszą drogą. 

Podkreślam: nastrój musi być serdeczny, rodzinny, har- 
cerski, grono osób znajome i zżyte, treść czerpana z pierwia- 

stków rodzimych, (kolendy, opłatek, szopka i t. p) oraz znamię 
wyraźnie polskie i katolickie. 

Nowe gry w Świetlicy. 
Pod tym tytułem będziemy podawać gry, kształcące zmy- 

sły, orientację i uczące wiadomości harcerskich, Gry są wpierw 

wypróbowane w drużynie. 

  

Onis osoby. 

Gra zastęp, lub drużyna. 

Każdy z graczy pisze na kartce papieru opis iednego z 

uczestników gry, nie wymieniając iego nazwiska. Zastępowy 

zbiera kartki, miesza i rozdaje znowu harcerzom, którzy win- 

ni na podstawie opisu wywnioskować i napisać kogo one ty- 

czą. 
Opis i rozwiązanie odczytuje się. 

Gra ćwiczy doskonale spostrzegawczość. 

Charakterystyka jegdnem słowem. 
Gra zastęp, lub drużyna. 

Przebieg gry podobny do poprzedniej. Harcerze otrzy- 

muią małe karteczki, na których winni napisać jedno słowo, bę- 

dące charakterystyką kogoś z obecnych (nie może być przez- 

wisko). Kartki zbiera się i odczytuje, a reszta osądza kogo one 

tyczą. Można również kartki zmieszać i rozdać, a każdy har- 

cerz Sam pisze rozwiązanie, które następnie odczytujemy. 

Gra ćwiczy umiejętność krótkiej i trafnei charakteryzacji. 

Poznaj sławnych ludzi. 

Gra zastęp. 
Wytnii z dzienników podobizny sławnych ludzi, naklei na 

karton i ponumeruj. Harcerze oglądają karton przez trzy minu- 

ty, potem wedle numerów piszą kogo dane podobizny przed- 

stawiaią. 
Gra nadaje się bardzo dobrze do zapoznania harcerzy ze 

współczesnemii, wybitnemi postaciami w Polsce, Z bohaterami 

narodowymi i t. p, przyczem można omówić ich życiorys i 

działalność. 

I półrocze 1934 T. 
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